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Przymierze i sjszenica, 


W Sejmie węgierskim zabrał głos hr. Ti- 
Sza. Polityk ten, jak dawniej potężny i wnły- 


ubowowy, zajął się zapowiedzianem „pogłębie- | 
RE nicm“ przymierza między Austro-Węgrami 
`h a Niemcami. Powitawszy z dyplomatyczną 
igo tprzejmością myśl samą, pezynił wszakże 
4 kilka uwag, k*óre do sento mostów przymie- 
$, rżowych dolały troche p'itui»ej goryozki. 
p: | „Pogłębione przymierze — „„owił hr, Ti- 


8zą — nie może być niczem innem, jak sto- 
| „śuakiem miądzy państwami niezawisłemi Í 
, tło według wszelkich form międzynarodo- 
wych. I nie bez wytwornej ironii dodał: „Co 
ozumie się samo przez się". Niemniej sub- 
telnie wyraził pewność, że pogłębiony zwią- 
iN będzie miał charakter tylko odporny, 
Jak dotychczas. a nie zaczepny. Jeszcze đe- 
likatmiej zauważył, iż współdziałanie na po- 
lu militarnem należy zorganizować tak, aby 
„zachować niezawislość i suwerenność oby- 
dwu kantraktujących mocarstw“, Najwyra- 
żniej jednak wypowiedział się co do warun- 
ków ekonomicznych przyszłego związku, 
mianowicie. co do strzeżenia interesów Wę- 
dj ler, jako producenta rolnego. Akcent, jaki 
i począł na tym postulacie, był tak nakazu- 
jący, że przerzucił się aż na politykę i to jak 
ajszerszą: na politykę zagraniczną. 

Nie będziemy przytaczali dosłownie zwro- 
łów, w jakie hr. Tisza wplątał misternie nić 
przewodnią węgierskiego interesu. Dość 
, stwierdzić, łe zastrzegł się spokojnie, lecz 

niemal surowo przeciw wszelkim układom i 
ojuszom, któreby mogły zaszkodzić eks- 
ortowi węgierskich płodów rolnych poza 
ranice Węrier. Tereny, które dzisiaj są dia 
Węgier naturalnym rynkiem zbytu, muszą 
mini pozostać nadal. Konkurencyą ząsiedz- 
ka, przyjazna czy nawet „przymierzowa* 
mai być wykiuczoną. Terenem takim jest 
w piorwszym mędzie Austrya, będą nim ta- 
kże I Niemey, które zrujnowały swoją go- 
spodarkę rolną przez wojnę I nierychło od- 
kwłimą tak, aby okociaż w części pokrywać 
swe zapotrzebowanie, jak przed rokiem 
1914, Otóż hr. Tisza prawie bez ogródek 
domagał sie „by w przyszłości, „gdy dzi- 
Biejsza drożyzna ustanie, rolnictwo węgier- 
pkio zasłonić siłami ochronnemi przed kon- 
kurencyą z zewnątrz na targu austryackim. 
Powtarzał to tyle razy | z taką siłą, że w 
czynił s tego niemal warunek zgody Wẹ- 
gier na pogłębianie przymierza s Niem- 
gami 


Na tem nie koniec. Konkurencya, fakiej 
obawia się hr. Tisza, grozi od wschodu, od 
strony Jadów krawędziowych' dawnego c2- 


Sfalszowane Wilno. 


(P. Weber: „Wina, eine vergessene Kunststitte". 
Wilna 1917.) 
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W miarę, jak front bojowy posuwa się 
coraz bardziej ku wsehodowi, postępuje za 
armiami niemieckiemi całą rzesza niemie- 
ckich mężów uczonych i pseudo-uczonych, 
rozpoczynają dorywcze badania, -a owoce 
ich wychodzą na światło dzienne w postaci 
dobrze opłacających się, bo aktualnych ksią- 
żek i broszur, które czasem posiadają war- 
tość naukową, najczęściej jednak zabarwio- 
ne są politycznie i służą do szerzenia đu- 


gesene Kunsstatte', . dzieło ķofcsora wni- 
wersytetu w Jenie, dra Pawła Webera, wy- 
dano nakładem „Gazety X. : mii niemie- 
ckiej*, a poświęcone zdobywcy Wilna, ge- 
horalowi puikownikowi von iichhornowi, 
Książka ta dostała się i do księgarń pol- 
blich; w Krakowie jest już wyczerpana. Po- 
Lioważ z powodu trudności komunikacyj- 
nych, jak i typogralicznych polska publika- 
cya o Wilnie z pewnością nie prędko się 
pojawi, książka prof. Webera zostanie przez 
długi czas jedyną całość obejmującą ilu- 
strowaną monografię. Wilna, tego tak pięk- 
hego i tak nam drogiego miasta. 

Ze względu na ilustracye przedstawia 
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ratu; od strony Polski i Ukrainy, oraz od 
Rumunii. Hr. Tisza wymienił je wyraźnie, 
Polaków także. „Przymierze z Niemcami — 
mówił hr. Tisza — będzie dla Węgier korzy- 
stnem wówczas, jeżeli nie pójdzie za niem 
Btopienie w jedną eałość takiego kompleksu 
gospodarczego, w którym panuje nadmiar 
płodów surowych. Dia tego gdy przyjdzie 
badać kwestyę, kto jaki jeszcze ma przy- 
łączyć się do przymierza Austryi, Węgier t 
Niemiec, wówczas Węgry muszą posiadać 
bezwzględnie prawo veta. W skład przy- 
mierza, które zapewnia związku, który po- 
lega na przyznawaniu driekich specyalnych 
korzyści gospodarczyci, mogą Węgrzy 
przyjąć tylko takie przestrzenie, których 
przyłączenie nie zmieni ich charakteru ryn- 
ku zbytu — charakteru jaki musi posiadać 
cały teren objęty przymierzem. Innemi sło- 
wy: Węgry godzą się na kombinacye potil- 
tyki zagranicznej dopóty tylko, dopóki bę- 
dą mogły do tych kombinacyi wywozić swo- 
je płody i dobrze je sprzedawać. 

Hr. Tiszy odpowiadał Dr Wekerle, pre- 
zydent gabinetu węgierskiego. Jedyną wat- 


pliwością, jaką podniósł, było pytanie, czy | 


arodu" można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Polaki ! Niemiec, we wszystkich agemcyach dzienników lub 
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ciaż usiłowano przedstawić ją tylko za 1e- | 
gendę. W każdym razie jest pownem, że bar. 
Burian nie był dawniej zwolennikiem trya- 
lizmu austro-węgiersko-polskiego, tak Jak 
nie był nim hr. Tisza. 8koro więc dzisiaj 
Węgry akcentują tak silnie swój egoizm 
zbożowy, to błędem byłoby nie brać w ra- 
chubę ich stanowiska w kwestyi austro- 
polskiej. „Reichspost“ — Która strzeże inte- 
resów przedlitawskich niezawsze umieję- 
tnie, Jecz za to gorliwie — powiada eo pra- 
wia, © Interes Austryi tkwi w dostawaniu 
zboża jak najtaniej, chociażby ł nie z We 
: żąda, aby Węgry akcentowały sil- 
niej niż dotąd „polityczną wspólność“ z 
Niemcami I z Austryą, jeżeli chcą, aby pro- 
dukty rolne z puszty uznano w sąsiedztwie 
zs amaczniejsze, niź towar wschodniej kon- 
kurenoył. Kwaśny ton dziennika wiedeń- 
akiego zdradza jednak zrozumienie, 4 Wę- 
gry są etroną silniejszą i dyktującą. 
Dyalog Tisza-Wekerle został ułożony ze 
zwykłem Węgrom mistrzostwem reżyseryi, 
obmyślono go napewne w każdym przecin- 
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wysokie ola ochronne dadzą się w przyszło- ? 
ści nałożyć i utrzymać. Poza tem powtórzył 


innemi słowami żądania he. Tiszy i to s taką 
dokładnością, że najnaiwniejszy czytelnik 
urzędowych sprawozdań dorozumie stę, jak 
silnie stoją wszystkie partye węgierekie za 
zbożem swego kraju, uyli sa jego boga- 
ctwem, za wpływem ekonomicznym, 4 przez 
to t politycznym. Nie brakło u Dra We- 
kerlego drażliwych nastrzeżeń politycznej 
natury: sąznaozył, że Węgry mogą zawrzęć 
wogóle takie tylko przymierze, które ma 
Tharaktor umowy” międzynarodowej, «zyli « 
góry wykluczył wszelkie sny o wasałzacył 
Węgier, żyjące może w rozgorączkowanym 
ofenzywami mózgu wszechniemieokim; pod- 
kreślił to jeszcze Biłniej zwrotem, b „We 
gry muszą zabezpieczyć sobie suweren- 
ność”. Ponad wszystko jednak wybijała się 
pszenica, Wszysoy politycy pesztońscy ro- 
zumieją, ezem jest dla Węgier spichlerz. — 
Przy drzwiach jego będą stali falangą I nie 
ustąpią na krok. 

Pod takim kątem tnteresu Węgier dość 
blado zaczyna wyglądać koncepcya „Mit. 
teleuropy".. Ale od niejakiego ezasu znów 
mówi się więcej © rozwiązaniu austro-pol- 
skiem, przez które Królestwo, kraj wybi- 
tnłe agramy, weszłoby z Austro-Węgrami w 
związek polityczny £ ekonomiczny. Otóż 
z bar. Burianem wiąże się opinia, że poli- 
tyczne myśli jego rodzą się pod czaszką 
br. Tiszy. Opinia ta stała się tradycyą, cho- 


książka prof. Webera woale dużą wartość, 
jako łatwo dostępna inwentaryzacya naj- 
ważniejszych zabytków wileńskich, tekst 
jednak może wprowadzić w błąd szerszą 
publiczność, która książkę tę chętnie ozy- 
ta. Z tego powodu należy sprostować niektó - 
re twierdzenia proł. Webera, nie zawsze zgo- 
dne z prawdą, 8 z reguły nie poparte ża- 
dnymi dowodami. 

Autor dąży do wykazania wpływu sztu- 
ki emieckiej na Wilno. Do tego celu pro- 
wadzić mogą dwie drogi: albo przedsta- 
wić materyał archiwalny, dowodzący, że 
Niemcy budowali i zdobili średniowieczne 
kościoły wileńskie, albo — eo byłoby wię- 


cha niemieckiego i kultury niemieckiej jak' cej wskazane — na podstawie analizy sty- 
najdalej na wśchód. To zarazęm jest ta- | stycznej, popartej reprodukcyanmi, wyka- 
jemnieą, niskiej ceny tych wydawnictw. Je- | zać związek wileńskich zabytków sztuki z 
dną z takich książek jest „Wilua, eine ver- | niemieckimi. 


Autor jednak ufny w swą dy- 
plomowaną powagę, każe nam przyjmo- 
wać za dobrą monetę swe twierdzenia, nie 
poparłszy ich żadnymi dowodami. Powód 
tego może być dwojaki: albo p. Weber nie 
szukał dowodów, albo mimo usilnych po- 
szukiwań znaleźć ich nie mógł, z tej pro- 
stej przyczyny, ż6 wcals nie istnieją. 
Według prof. Webera w całej sztuce wi- 
leńskiej znać wpływ sztuki niemieckiej. Bu- 
downictwo z trwałego materyału zawdzię- 


{cza Litwa, jak twierdzi prof, Weber, Niem- 


com, mimo, że przyjętą jest w nauce rze- 
czą, iż budownictwo z trwałego materyału 
przychodzi do krajów północnych z elhrze- 
ścijaństwem, to zaś dały Litwie nie Niem- 


` 


” Wiemy wprawdzie, że 
Węgrzy nie gardzą rzynką politycznego 
bluffu i umieją ewój towar zaceniać wyso- 
ko, aby, było x czego ustąpić — lecz nie- 
mniej jasnym jest odporny ich nastrój wo- 
bec „Mitteleuropy”, wobec związku polity- 


oxzno-wojskowo-gospodarczego, który miał-| go, aby opamiętać 


by objąć Austro-Węgry, Niemcy | szereg 
innych państw. Tisza tak jak Wokerle pa- 
trzą na taką przyszłość tylko przez pryzmat 
interesów węgiótskich 1 nie znajdują, aby 
były różowe; polityczne korzyści takiej for. 
macyi są dla nich do przyjęcia o tyle tylko, 
o He przyniosą Węgrom korzyść gospodar- 
GZĄ, 


Hr. Tisza wyraźnie xastrzega się przeciw 
konkurencyi Polski x Węgrami na terenie 
wywozu zboża. Jeżeli więc mowa o nastro- 
ju Węgier wobec rozwiązania smstro-pol- 
skiego, to błędem byłoby moment ten przeo- 
czyć. Pszenica polska możę wyjść w oczach 
Węgrów fa polską wadę narodową. Może 
zaważyć na ich decyzyach, e których wie- 
my, że w polityce monarchii decydują na- 
prawdę, oraz na ich veto, które trzeba 
bardzo doceniać, bo gdyby nawat nie stało 
się zakazem nieodwołałnym, to mogłoby 
wpłynąć paraliżująco na życie ekonomiczne 


polskiego państwa. PL 


Warto to zanotować zwłaszcza u nas. — | życie instytucyi W pięciu nowych domach 


' dynków zostało tylko 8. Straty wynoszą do 


Wydanie całedziczne 
ep w okup. miemieckiej 


h 24 fen. 


można usku- 
wnictwa. 


Wyda 


Kaliban ukraiński. 


Do dziejów niedawnej rabacyi ukraiń- 
skiej, której ofiarą padły setki folwarków 
I dworów na obszarze całej zakordonowej 
Rusi, przynosi „Kiuryer Lwowski“ nader 
charakterystyczny przyczynek. Oto rozju- 
zone ohłopstwo niszczyło z szczególną pa- 
sya £ nienawiścią zbiory naukowe, bibliote- 
ki, a nawet instytucye, służące cełom kul- 
tury rolnej, więc pośrednio interesom samej- 
Ło ludności chłopskiej na Ukrainie. W trzech 
wypadkach szmiszezono mianowicie-io Bzczę- 
tu szkoły, nolnicze i stacye doświadczalne, 
stworzone pracą i kosztem polskiego zie- 
miaństwa. 


„Książka — czytamy w „Kwyerze 
Lwowskim“ :-— uległa bezwzględnemu ni- 
gzczeniu, chociaż darcie wymagało wiele 


czasu t było zajęciem mniej produktywnem 
od rabunku, wymagało tedy jawnego po- 
święcenia. Przejęty był tedy chłop ukraiń- 
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szczętnie. Taki sam los spotkał stacyę 
doświadezalną Podolskiego Towarzy- 
stwa rolniczego w Zalesiu, w pow. winai- 
ekim. 

Ukraiński Kaliban, stwór dziki, do wódki 
skłonny, a tem straszliwszy, że posiadający, 
ludzkie oblicze, wystąpił w całej swej jaskra- 
wej postaci. Szekspir przed trzystu laty, 
nadto dobitnie go przepowiedział"... 


vu 


Nacyonalizm jest psychozą najniebezpieczniejszą 
ze wszystkich, jakie dotychczas ludzkość nrzeży:: 
wała, i z = 
! ? Serce narodu niemieckiego 
zabiło w tych dniach dotkliwym bólem na wiado- 
mość, że w poznańskiem miasteczku Wysrówcm 
pewien Niemiec eprzedał pewnemu Polakowi qo- 
brze rentującą się gospodę i skład kolonialny. 
Dokoła tego faktu uczynił żałobną wrzawę ..Po- 
sener Tageblatt“, kwalifikując go dosłownie jako 
„wielki cios dla Niemców". Ten straszny wypas 


q e RE 7 : z yciu Niemiec jest zjawiskiem jeszcze stra- 
ski „idoa“ niszczenia książek È stawał sie | dek w życiu Niemiec jest zjawiskiem icszeze stra 


Kalibanem, Btwórem dzikim, 
jącym ludzkie oblicze — przepowiedzianym 
mistrzowskiem piórem Szekspira przed trzy- 
ptu laty. I tak, jak ów Kaliban, idąc mordo- 
wać śpiącego Prospera, zanim miał go „zdu- 
Bić, albo łupa drzewa czaszkę mu rozbić, al- 
bo mu gardziel przeciąć nożem" — miał za- 
brać wprzód k iążki... 

Rozgiomioną tedy! doszczętnie została 
Btacya doświadczalna w Pioti, w 
w powiecie bałekiin, gdzie cały majątek in- 

| stytucyi, pracującej prawie ćwierć wieku dla 
dobra miejscowej tudności, został zrabowa- 
ny przez najbliższych sąsiadów, tych, którzy 
wiele z tej stacyi materyalnej wynieśli ko- 
rzyści. W ciągu dwóch dmi i trzech nocy 
dokonane zostało „dzieło“ zniszczenia, a 
miejscowe ongamizacye nie uczyniły nicze- 
rozbestwionych rabu- 
siów. Rabowali mężczyźni, kobiety, dzie- 
ci — z toporami pędził tłum, opętany psy- 
clioźą bezkarmmega łupiestwa cudzego mie- 
nia. W rezultacie zrabowamo wszystkie za- 
pasy zboża, żywy i martwy inwentarz, me- 
ble, mrządzenie wewnętrzne, laboratoryjne, 
specyalną bibliotekę fachową, imstrumenta 
naukowe, rękopisy prac naukowych, doku- 
menty, dzienniki czynności — siowem wszy- 
stko, w czem się odzwierciedlało duchowe 


mieszkalnych i w całym szeregu budynków 
gospodarczych wyłamano okna, drzwi, pod- 
łogi, zdjęto blachę cynkową z dachu. 
Rozgromioną dalej została szkoła rol- 
nioza w Śledziach, kształcąca synów 
miejscowych rolników na instruktorów do 
gospodarstw włościańskich, na pomocników 
ziemskich agronomów. Uczniowie byli wyłą- 
czmie syjnami miejscowych i okolicznych 
włościan. Zgromadzenie pijanych ukraiń- 
skich bolszewików postanowiło szkołę zam- 
knąć, w tym oolu rozbili wejścia bombami 
i dłuższy ozas ostrzeliwali prywatne 
kanie zawiadowcy stacyi, po-którego 
odjeździe nastąpił pogrom szkoły. Z 14 bu- 


80 tysięcy rubli. Bibliotekę szkolną, pisma 
naukowe, muzeum rolnicze zniszczono do- 


oy, lecz Polska. Niezawodnie też z Polski 
dążyli pierwsi architekci na Litwę. Już 


niemiecki na sztukę wileńską należy bar- 
dzo zacieśnić, 

Przechodząc do szczegółów należy za- 
znaczyć, że kościół ów. Jana „eine spät- 


bild'* niemieckich, silnie wertykalnych bu- 
dowli zgoła nie przypomina. W świątyni 
tej przejawia się raczej dążność do hory- 
zontalizmu. Nieco dalej rozrzewnia się prof. 
Weber nad kolorem cegły kościołów św. 
Anny i Bernardynów, który jest według nie- 
go wybitnie „niederdeutsch*, Genialne to 
odkrycie, które mogłoby posłużyć do oce- 
niania narodowości twórcy jakiegoś budyn- 
ku po kolorze cegły, nie może się utrzy- 
mać, gdyż jedynie prof. Weber odczuwa 
tak subtelne różnice barw, a nadto — mi 
kolor cegieł wpływają tak różne okolicz- 
ności, że tak daleko idących wniosków z 
tego wysnuwać nie wolno. Zresztą nawśt 
i pan Weber nie zechce chyba twierdzić, że 
do Wilna sprowadzano cegłę z Niemiec ! 
Gliny miano na miejscu  poddostatkiem. 
Na Litwie, ubogiej w kamień, eegła oprócz 
drzewa była jedynem- prawie tworzywem 
budowlanem. Ślicząa wieża przy kościele 
Bernardynów jest dła p. Webera „eine Mu- 
ster schlichterdeutscher Gotik", Chciałbym 
wiedzieć, gdzie w Niemczech widział dr. 


Weber podobny zabytek? Silnie akcento- | przełomie gotyku i renesansu. — Sklepie- 


| Geometryczne  kreśliny, 


wane podziały horyzontalne, okna i nisze 
okrągło-łukowe, rodzaj attyki zdobnej ro- 


choćby tylko ze względu na wrogi stosunek | zetami i dach bardzo niski zbliżają ją ra- 
Litwy do Niemiec w XIV. wieku, wpływ | czej 


do wezesno-renesansowych budowli 


lombardzkich XV w. Tchnienie renesansu | wprawdzie w architekturze pruskiej, 3 
przejawia się w tej przepięknej wieży, co  nierównie częściej spotykamy je w budo- 


do wódki! szniejszem z punkiu nidzeniu hygieny mózgu 


z ° : sę A sa am 
skłonnym, a tem straszliwszym, że posiada- | zbiorowego wogćle. My, Polacy, chcemy „zachować: 
i M 


spokojnie własną duszę narodową, w przekone™ 
że jest ona więcej warta od tej, jaką nam nsi- 
łują narzucić. Aby obronić tę idealną wartość, 
trzeba mieć do roznorządzenia odpowiednie ma- 
teryalne zasoby. Te jednak są również atako- 
wane. Chege niemi dysponować, musimy zejść na 
poziom narzuconej nam walki o — zajazdy i skła- 
dy kolonialne, i w walce tej lokować niemałą część 
naszej energii. W splocie stosunków polskó-nia- 
mieckich jestto moment nie najmniej tragiczny. 
Zarówno dla nas, jak dla znacznej części Europy, 
której pod wpływem kultury nacyonalizmu grozi 
całkowite rozłuźnienie się pięciu niezbędnych 
klepek. KŁ 


OEE EEE WEJ E EA 
Z KRONIKI! POLITYCZNEJ. 


Niektórzy parlamentarzyści niemieccy sprze- 
eiwiają się zwołaniu Rady państwa. Według 
pewnych pism wiedeńskich motywują swój 0- 
pór tem, iż mocarstwa koalicyi przygotowują 
„ofenzywą polityczną” przeciw państwom cen- 
tralnym, czyli — jak pisze „Czas“ — „Ściślej 
mówiąc, przeciw Austryi*. Ten sam dziennik 
przypomina, że poseł Miklas podniósł swego 
czasu myśl urzadzenia w prezydyum minister- 
stwa osobnego biura, któreby zwalczało agitá- 
cyę, zorganizowaną przez Anglię. Proponot 
ne ma być urządzenie takiego biura w Armee- 
Oberkomando. Niektórzy posłowie niemiecey 
chcą interpelować prezydenta gabinetu, czy to 
się już stało? Wspomniani Niemcy utrzymują, 
że sesya parlamentarna przyczyniłaby się do 
ułatwienia owej ofenzywy politycznej. Nato- 
miast  „Fremdenblatt*, organ ministerstwa 
spraw zagr., wystąpił stanowczo za zwołańiem 
parlamentu, fak już donosiliśmy w telegramach. 


Jak donosi „Nasinec“, krąży w politycznych 
kołach wiedeńskich pogłoska, że Morawy maa 
Ją być podzielone na podobne okręgi narodo- 
wościowe, jak Czechy, Podział miałby: 
dokonać sią w sierpniu. : 


P. Kłobukowski, Polak, w służbie dyploma= 
tycznej francuskiej, został powołany do Pary- 


— 


nia kryształowe w zakrystyi kościoła Ber- 
nardynów i północnej nawie bocznej tegoż! 
kościoła nie koniecznie musiały powstać 
pod wpływem niemieckim. Nie brak ici 
ate 


również zgadza się z czasem powstania ko: | wlach litewskich i mazowieckich XV. wieku. 
ścioła „Bernardynów (1500—1525), którego | Zasługuje na uwagę hipoteza prof. Adolfa 
gotische Hallenkirche nach deutschem Vor- | budowa schodzi się z budową renesansowe- | Szyszki-Bohusza („Trzy kościoły gotyckie 
go pałacu na Wawelu i kaplicy Zygmun- | na Mazowszu”), że one powstały najprawdo- 
towskiej. Niemniej osobliwem jest twierdze-  podobniej ze sklepień gwiaździstych przez 


nie „prof. Webera, że fasada kościoła św. | zatynkowanie 


| 


Anny, to „ein charakterisches Werk der 
spiitesten deutschen Gotik“, Docent uniwer- 
sytetu monachijskiego, dr. Maufred Bühl- 
mann, wyraził się o tej fasadzie w bez- 
stronnej, sprawiedłiwej ocenie książki prof. 


żeber. Stąd na niektórych 
sklepieniach _ kryształowych znajdujemy, 
zworniki, których istnienie nie da się iná- 
czej wytłómaczyć, jak przez wyprowadzenie 
sklepień kryształowych z gwiaździstych że- 
browych. W cerkwi obronnej w Małomo- 


Webera, że tak mu ona przypomina gotyk żejkowie na Litwie widać doskonale gene- 
niemiecki, jak słowo „Gustaw“ przypomi- |zę sklepień kryształowych (wiek XV.). Wi- 
na „Gasthoff”, a „Pettenkofer“ — „Patent-, dać to nawet na rycinie 38. w omawianej 
koffer“! czyli mówiąc po polsku, podobna książce, gdzie w jednem przęśle nawy ko- 


do gotyku niemieckiego, jak pięść do no- ścioła 


sa, albo kot do malwy. Fasada kościoła św. 
Anny zajmuje zupelnie odrębne stanowisko 
pośród fasad ceglanych. Podobny szczyt ma 
jedynie jeden dom w Kownie. Kto wie, czy 
fasada ta, o formach tak odrębnych, zło- 
żonych z kombinacyi 
wypłynęła z tak ebarakterystycznych porta 
li krakowskich z początku XVI. wieku? 
kombinacye linii 
prostych z oślimi grzbietami, przypominają, 
żywe nadproża odrzwi krakowskich na 


lasek i łuków, nie, 
,niczależnie od siebie? 


Bernardynów widzimy  sklenienie 
gwiaździste żebrowe, w następnych zaś kry= 
ształowe, bardzo podobnie skonstruowane. 
Czy wobec tego należy tak silnie zazna- 
czać niemieckość sklefień kryształowych, 
jak to czyni prof. Weber? Czy nie mogły. 
się one w Polsce i w Niemczech wytworzyć 


Niemiecką robotą mają być również 
drzwi do skarbca kościoła Bernardynów I 
Tu prof. Weber przesadził już w zachłąn- 
ności na rzecz niemczyzny. Nie byliśmy, 
chyba w XVI. wieku tak podobnymi da 


" 


_ła z Hawru, gdzie przebywał wraz œ rządem |Filrster z Monachium, w odpowiedzi na ats- 
belgijskim jako poseł w Belgii. P. Kłobukowski |ki swych przeciwników zwrócił uwagę na 
ma za sobą świetną karyerę dyplomatyczną, |to, że i u wrogów należy uznawać to, co 
ostatni jako poseł w Siamie i w Peru. Posłem | jest dobre. Podkreśłał więc szlachetne za- 


w Brukseli został w roku 1911. Obecnie ma! 


mu byś powierzone ważne stanowisko polity- 
tzne w jednym z krajów koalicył. 


P. Brannsztein-Trockij ulokował kilkanaście 
milionów rubli w przedsiębioratwach amery- 
kańskich. Doniosły o tem trzy pisma peters- 
burskie, które p. Trockij natychmiast kazał 
zawiesić, Wiadomość ta przyszła via Sztok- 
holm. Nadto donoszą, że komisarz ludowy dla 
spraw prasowych nakazał kontrolować każde- 


so dziennikarza, jakie wiadomości po- 
laje i skąd je czerpie. 


Przeciw bolszewikom zamierzają wyruszyć 
z Ameryki, jak wiadomo, legiony rosyjskie. 
Tymi dniami prezydent Wilson przyjął na po- 
słuchaniu delegacyę 200.000 amerykańskich 
Rosyan, którzy wręczyli mu memoryał w tej 
kprawie, domagając się upoważnienia do wer- 


miary rzędu angielskiego wobea Trlandyż 
celem przeprowadzenia home rule. Zwróco- 
no skądinąd uwagę na dziwne i bądź co 


| bądź charakterystyczne postępowanie An- 


glików, którzy wobec oporu Iriandyi odstę- 
pują od zamiaru wprowadzenia obowiązko- 
wej służby wojskowej. W jakiem państwie 
na kontynecie Europy da się coś podobne- 
go pomyśleć? — powiada profesor mona- 
chijski, ~ 

Organ niemieckiego centrum „Köln. 
Volksztg* opierając się tylko na doniesie- 
niach „Timesu“ i kilku amerykańskich 
dzienników, sprawę jednak przedstawia tak, 
jak gdyby z powodu Irlandyi w całej An- 
glii gotował się nowy szturm przeciwko Pa- 
pieżowś i Kościołowi Katolickiemu, „Ti- 
mes* — według organu niemieckiego — 
pisze o Papieżu, że popiera „Hunnów*, gwat 


lcicieli, morderców księży itd., że otrzymuje 


bunku i pozwolenia na organizowanie legto- „ojęcenia z Berlina i przesyła odpowiednie 
nów. Wyjechały one przez Japonią i Syberyę atikcy8 klerowi inlandzkiemu. W tym 


do Rosyi. 
mem IM me matic ma ane 
spraw kościelna - politycznych. 
(O gązy trujące. — Circulus vitiosus. — Kto za- 


czął? — Anglia. Irlandya i Watykan, — Argu- 
1i6nty, — (hee ciało. — Nie za wiaśny interes.) 


Swego czasu przypisywano posłowi cen- 
trum niemieckiego Frzbergerowi słowa: im 
bardziej nieludzko prowadzi się wojnę, "tem 
bardziej jest ona ludzką — o co miał się 
hardzo obrazić 1 zaprzeczać jakoby kiedy- 
kolwiek takie zdania wypowiadał. Teraz 
znowu poruszono tę etyczną kwestyę, z œ 
kazyi wydanej przez „międzynarodowy ko- 
mitet Czerwonego Krzyża“ przeciw używa- 
niu trujących gazów jako środka walki. — 
Qdezwą swą przesłał prezes komiteta prof. 
Narille p. Belonowi, prezydentowi konsy- 
$torza protestanckiego w Poznania, na co 
ten odpowiedział stawiając cały szereg py- 
tań, które pozwalają wyrobić sobie sąd o sy- 
siemie wałki ze strony Niemiec. 3 

Nazywa się ich sposób wojowania „nie- 
łudzkim*,'a nawet „zbródniczym*. Co jest 
jednak „bardziej ludzkie* — pyta p. Be- 
ion — to, że Niemcy odpierając ogromną 
przewagę w walce oswój był, używają ga- 
zów trujących, czy taż postępowanie przeeł- 
wauików, którzy liczebnie słabsze wojska Z8- 
sypują całymi tygodniami wszystko niszczą 
ejm gradem żelaza, na który tak odpowia- 
dać Niemcy nie mogą, bo de wyrobu ammi- 
nicri nie posiadają tyle rąk ludzkich, jak 
wrogowie? Chyba ad używania gazów bar- 
dziej nieludzkiem jest zmobilizowanie całe- 
go świata przeciw miłującewu pokój naro- 
dowi, który ze swym szłachetnym ryter- 
Ekim cesarzem stodi aż do ostatecznych 
granic, celem nirzymania pokoju, często sł 
kie granie „swego narodowego honoru", 

Kaida wojna jest wprawdzie „nielude- 
"Fa" — mówi dalej p. Belon — als bistorya 
uczy, że tem prędzej spodziewać się można 
koca okropności, im z większą stanowezo- 
kia używa się nawet najostrzejszych środ- 
ków. by nieprzyjaciela przekonać o bezna- 

jucści osiągnięcia jego wojennych ce 
low. Choćby unwet doszło do jakichś u- 
k' dów w sprawie używania gazów, to nie 
ma gwarancyj żadnej, by wróg, który lekce- 
maży, ciągle prawa ludzkie i święty znak 
«.ciwonego krzyża“, dotrzymał słowa. — 
lieiechspost'* twierdzi stanowczo, że enten- 
ta pierwsza zaczęła używać gazów jako śro- 
dia walki, i że dziwnem jest, iż Navile mił- 
©" i przez 3 lata, a dopiero teraz odezwał 
6, gdy okazała się przewaga po stronie 
Ni'micc. (Alle. Ewang. Cath. K. Ztg.* 17). 

(ezywiście końca tn nikt nie dojdzie, bo 
ec enta zechcę siwierdzać, że Niemcy pier- 
msi rozpoczęli używać gazów, tak jak i 
p "msi zdaniem ententy {czemu oni stano- 
vczo przeczą) zaczęli przez lotników ata- 
kować miasta otwarte. 


| rucha 


pe ZE DE EZ ORA 


A Za A 


podburzajacym przeciw Watykanowi 
(jak wynika z relacyi „Timesa“ podanych 
w „Köln Vołksztg*) bierze udział głównie 
duchowieństwo wyższe anglikańskie, jak się 
zdaje z obawy przed tem, że lud i niższy 
kler „nieswiadomie“ zwraca się ku Watyka- 
nowi, widzi w nim swój „ideat“, chociaż 
„Watykaniam* 1 „Kaiseryzm* są jednem I 
tem samem“, Ozy i ludność niekatolicka 
Anglii bierze jaki udział w tej nienawiści 
przeciwko Anglii, niewiadomo, „Köln. 
Volksztg* nie o tem nie donosi. Natomiast 
w dłuższym artykule pt. „Neue Papsthetze 
tn England" usiłuje wspomniana gazeta u- 
zasadnić udział duchowieństwa irlandzkiego 
w biernym oporze przeciwko planom Angli. 
Nłomaczy go tem, źe Iriandya aezkolwiek 
od wieków jest częścią W. Brytyjskiego 
państwa, rządów jednak tych, jako opartych 
na przemocy, nigdy nie uznawała i nie u- 
znaje, 

Mogłoby nasunąć się pytanie, czy organ 
centrum usprawiediiwiałby ewentualny 
bierny ludów na kontynsneie, które także 
od wieków są częścią jakiegoś państwa i 
ogramiczane są nieras bardzo w swych pra- 
wach? Gazeta kolońska mpospiesza z wyje- 
śnieniem, że z Irlandyęą żaden naród na kon- 
tynencie równać się co do uciaku nia moża. 
Narody kontynenta nie sę ujarumkona ani 
uelskane, leca rządzona i spra- 
wiodiiwie“, Anglia o tem wie, że Zielona 
wyspa jej rządów nie uznaje, ża jost „obcem 
ciastem” w organiumie brytyjskiem, kulą u 

żadnego pra- 
ładu wysyłać pod nóż za interesy, 
mu zupełnie obce”. r 

Na tom Ostatni wniosek nietylko Iriand- 
czycy, ale wiele narodów w świecie chętnie 
sią zgodsh i Peem. 


KRONIKA. 


NIEDZIELA 
Wschód steńca o godz. 328 r. 
Q | zaa . 
Błagość dnia gośz. 18 m. 18, 
Pelagil A X fn 


zZ miasta 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO = LUCYANO- 


gokunđdaryuss ma obecnie 


a 


„SŁOS NARODU" s dula 9 Czerwca 1918 roku. | 


eki  Kostński ? Nowakowski wygłoszą najcel- 
niejsze liryki, jaki „Do mojej żony”, z „Mito- 
logii“, ustępy ze sławnego już obecnie prze- 
kładu „Iilady”, bajkę o „Kasi i Królewicza, 
„Wstań pieśni”, „Przekleństwo“ £ in, Zakońe 
czy, wznowione umyśłnię, świetne arcydzieło 
komadyowe —= „% dobrego serca“ s pp. Jar- 
sz6wską, Noskowskim, Bońcxą i Puchalskim. 

We czwartek 18 b. m. powtarza teatr pod- 
niosły dramat „Na zawsze”, który w p. Bed- 
narzewskiej, Sosnowskim, Kosińskim ł Jarniń- 
skim tak świetnych obecnie znalasł wykonaw- 
ców. W piątek zaś 14 b. m. zakończy „Zacza- 
rowane kolo“ s p. Różą Łaszczkiewicz-Qalo- 
wą w roli Młynarki, 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO kommi- 
kują: Dzisiaj 9 b. m. popołudniu zawsze mile 
witana „Walka kobiet“ Seribe'a i Legouve'go; 
wieczorem po raz drugi „Strach na wróble“ 
Wł. Perzyńskiego, który powtórzony będzie 
także 1 jutro, 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
siaj popołudnia arcydzieło Moliera — „Chory 
z urojenia*;  wieqzorem kłasyczna komedya 
A. Małeckiego „Grochowy wieniec”, tak gorg- 
tą przyjęty na naszej drugiej scenie. 

We wtorek występuje operetka z najśwież- 
szą nowością ŒE. Kalmans, p. t „Wieszczka 
Kamawału”, przygotowana niezwykle staran- 
nie przez reżysera Lelewicza, 

SPRAWA LEKARZY SZPITALA ŚW. ŁA- 
ZARZA, W piątek odbyło się w szpitaln św. 
Łazarza zebrania tamtejszych lekarzy. Przed- 
młotem narad były kwestys pierwszorzędnej 
wagi dla lekarzy. W listopadzie 1017 r. leka- 
rze zwrócił się do Wydzisłu krajowego s prob- 
bą o polepszenie bytu I uregulowania spraw 
wojskowych. Prosili o 100% dodatkn wojen- 
nego, dalej e pożyczkę 10.060 koron na zało- 
żenie konsumu, żądano, aby artykuły żywności, 
dostarczane przedtem lekarzom, dawano kon- 
samowi. Gdy Wydział krajowy petycyę tę po- 


Uziembły, Fifpkiewicza, Stachiewicza, Pugeta, 


CEN, £ 


ne mniej lub więcej gwałtowne sprzeczki 


Ostrowskiega i w. innych. Wstęp do „Salonu“ | awet bójki, 3 


bezpłatny. 


ZABŁĄKANE DZIECI Niema dnia, aby jFich panowało Bardzo wiele ożywienia. 


stójkowi nie przyprowadzali na inspekcyę po- 
lioyi zabłąkanych dzieci na ulicach miasta. Są 
to maleństwa 8- ł 4-letnie. Często się zdarza, 


że nie nie umieją powiedzieć, oprócz swego ; *TZA8! 
imienia. W wypadku, gdy odszukanie miesz- | Dieopisanym krzykiem mrowia osób, zazko: 


kania rodzłeów jest niemożliwe, dzieci te by- 
wają umieszczane w Żłóbku przy ul. Podzam- 
cze. Wezoraj przyprowadził Żołnierz policyj- 


Wczoraj wieczorem podczas Śry na nl. Sol 
qzasem silny oddział pałięyi wkroczył aka 
dka na plac i zamknął graczy pierścienłem, 
tsród grających wybuchła nasle M a 

z 


k rozbijanych w zgiełku pak łączył s 
Z0- 


nych nagłem zjawieniem się policyi. Po wkle. 
gitymowaniu osób zamkniętych pierścieniem 
żołnierzy, aresztowano kilkanaście podejtz a. 


ny na inspekcyę 4-letnią dziewczynkę, która | nych i poszukiwanych osobników i odstawibro 


oświadczyła, że nazywa się Mania Gomółka, 
a na mamę wołają Józefowa. Inną mów 3-le- 


tnia dziewczynka nio nie umiała © rodzicach, 


na inspekcyę policył. 
Tego wieczoru kasyno pod gółem niebem 
ło zamknięte; strach padł na bankierów, km'hie 


i o mieszkaniu ich powiedzieć. Miała na sobie TÓW i graczy. 


popielatą sukienkę, czapeczkę, czame "poń-; 


INTERNOWANI LEGIONIŚCI.KRÓLEW la 


czoszki 1 trzewiki. Dziecko odósłano do ochron-, CY. Jak donosi „Wiek Nowy“, w obozach w 


ki przy ul. Długiej. 


HAZARDOWA GRA W KARTY. Onegdaj RP 
terionowyoh 
'przykró sceny z tego_ powodu, że interno 


w „jednym z domów prywatnych organa poli- 
cyjne wykryły tajną szułernię i aresztowały za 
oszukańczą grę w karty trzech młodych ludzi. 
Ograli oni pewnego przybysza z prowinoyi na 
8000 koron. 
KRADZIEŻE KOLEJOWE. Policya areszt: 

waia trzech pomocników ślusarzy kolejowych: 
19-letniego Józsta Lebiera, 16-letniego Józefa 


Sapka f Iiekniego Józefa Pachnera za 'kra. | 


dzieże kolejowa, 
ZNACZNE KRADZIEŻE DROBIU, W do- 


mach kolejowych na Biichu ging? od pawnego ' 


czasu drób, Policya wykryła i zresztowała 


sprawcówi 18-letniego Mar. Jędrzejczyka, Moj > 


żesza Kormfolda i Stef. Pawiarskiego. Skradzio- 
ny w znacznej fłości drób sprzedawali oni na 


zostawił bez odpowiedzi, w bwiotuiu b n po-| Kazimierz, 


nowi lekarge swą prośbę W załatwieniu jej 
Wydział krajowy oznajmił że podniesia teka- 
rzom 50% dodatku wojennego. Do innych po- 


szpitala, Niesłychanie skromnej, -50-procento- 
wej podwyżki dodatku wojennego lekarze nie 
przyjęk, jake rgoła niewysiarczającej i epre- 
wę oddali zach-gałie. Izbie lekarskiej de ros- 
strzygnięcia. Po długiem oczekiwaniu Isba 0- 
trzymała od Wydstału krajowego odpowiedź 
odmawiającą łądaniom lekarzy. Wobec tego 
lekarze szpitala éw. Łazarza wezoraj zgłosił 


dodatkiem ze swą ciężką pracę 
po 188 


wynagrodzenie lekarzy bzpitałnych jpst wię 
cej, niż najskromniejsze $ nie stol w żadnym 
stosunku z kwalifikacyami $ pracą lekarzy I ża 


- „ . Tab w.| sprawiedliwa regulacya płac musi nastąpić — 


o tem chyba niema dwóch zdań, 


Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Niebywały 
sukces, jaki odniosła wystawa „Sztuki“, umą- 
dzona w Towarzystwie Sztuk pięknych (plao 
Szczepański 4), sprawił, że wystawa ta została 
przedłużoną do niedzieł 28 b. m. włącznie. 


WI RYDLOWI. W hołdzie pośmiertnym dla | Obok dzieł W, Weissa, St. Fuipkiewicza, Aneri, 


utalentowanego autora dramatycznego, b. dy- 
rektora, a także w celu pomnożenia fundustów 
na Zagon imionia przedwcześnie  zgaałaego 
poety — występuje nasza pierwsza stona 1 Cy- 
klem uroczystym przedstuwień utworów Lu- 
cyana Rydla w dniach 12, 18 1 14 b, m. Ror- 
pocznie go uroczysta Akademia we środę dnia 
18 b. m, poprzedzona marszem Szopena, ode- 
granym przez orkiestrę i elegią poety Anto- 
niego Waśkowskiego, 


głoszoną przyz p. Ja-; 
Znany z śmiałych wystąpień przeciw obłu- | dwigę Drzewiecką, następnie PP- Bednarzew- | zów: 
A e .patryotycznej* swych rodaków, prof. |ska, Solska-Grosser, Majdrowiczówna, Sosnow-| go, 


Kamockiego Axentowicza, Skoczylasa, U- 
ziembły, Pugeta, Pelczarskiago, Neumanna f w. 
innych, ogromne zainteresowanie wzbmdziła 


| ostatnio nadesłana rzeźba prof. Liaszozki p t. 


„Niewolnica. 

W „Salonie“ sprzedaży dzieł sztuki, istnie- 
jącym przy Towarzystwie sztuki pięknych, za- 
interesował szerokie sfery miłośników sztuk 
plastycznych nieznany dotąd w Krakowie por- 
tret pendzla Jana Matejki, orae szereg obra- 
Rotsica, Chlebowskiego, Wyczółkowskie- 
Azentowicza, Augustynowicza, Weissa, 


M -glodytów, żebyśmy u siekie-własnemi 
siluui nie-mogli takich drzwi wykonać. 
Juss spojrzeć na drzwi kostnicy przy ko- 
kiele Św. Barbary w Krakowie, a ślepym 
trzeba być, aby tak rażącego podobieństwa 
sie dostrzedz. Zresztą najnowsze badanie 
archiwalne (prof. dr. Jan Ptaśnik: „Craco- 
wia artificum") wydobyły na światło dzien- 
ne mnóstwo nazwisk i imion polskich rze- 
suieślników i artystów Średniowiecza. Kra- 
ków to był w okresie swej świetności z na- 
tury rzeczy środowiskiem, z którego wpływ 
artystyczny szedł na Wiina. 
Renesans w Wilnie nie pozostawił znacę- 
niejszych śladów. Nie mamy ani jednego 
kościoła renesansowego, podobnie jak w 
M rakow ie. Stało się to z powodu równocza- 
kuezo z Rową szluką napiywu newinsk re- 
digijnych, którym uległa przeważna część 
ie litewskich, głównych fudatorów 
kościołów. Wnet jednak poł wpływem Je- 
kultów, którzy do Wilna przybyli 1570 r., 
+ 886 się stan rzeczy na Litwie. W związ- 


«1 z propagandą katolicyzmu ożywia się| Krakowie, Warszawie, czy Poznaniu. Ten 
rozkwit baroku wileńskiego 


uch budowlany. Powstają tak charaktery- 
tyczne dla Wilna kościoły barokowe. Epo- 
ka baroku dla Wilna, to czasy najbujniej- 
zego rozwoju budownictwa kościelnego. 
Barok też wycisnął na Wilnie swe piętna, 
Rak, że nadaję mu wyraz, podobnie jak Mia- 
stu Wiccznemu Jeżeli Kraków zowie się 


paer =" słuszniej nale- | odegrała, czytelnik z książki prof. Webe- 
Ér _się ten: , Wilnn. Barok prze-|ra nic się nie dowie. Na każdym kroku 


dewszystkiam wysuwa się w Wilnie na 


pierwszy plan, wprost rzuca się w oćzy.. 
Wi 
i p. są tam dla Wi- 
rodły Oolonnów, Bar- 


Wielkie rody litewskie, jak Radziwiłło 
W Banguin å 


na, czem 7 
berinich lub Chighich. Charakter jednak 
baroku wileńskiego, mimo jego włoskiej pro- 


weniencyi, jest inny, niż włoskiego. Podczas 


gdy wa Włoszech przeważa fasada bez wież, 
t. zw. rzymska (It Gesu, nasz św. Piotr), to 
w Wilnie przeważają fasady wieżowe. Ty- 
powa dła Wilna są wieże lekkie, wysmukłe, 
świetnie z krajobrazem związane. Barok 
włoski, dostawszy się do Wilna, uległ? ory- 
ginalnej przemianie, zastosowując się do 
tamtejszego gustu 1 miejscowych potrzeb. 
Takiego bogactwa motywów, takiej malo- 
wniczeńci i fantazji, tak wreszcie sutych 
dekoracyi wnętrz, jak w kościołach wiłeń- 
skich, pochodzących zwłaszcza x przełomu 
w. XVIL i XVIIL, więc z epoki, w której 
wpływ genialnego Bozzominiego przedostał 
się już na północ, napróżno szukalibyśmy w 


szezególny c 
przyjdzie w znacznej chyba mierze przypi- 


Bać gorliwości „neołitów”, którzy bezmała 


powtórnie w okresie kontrreformacyi nawró- 


ceni, nie żałowali pieniędzy na fundacye, 


będące expiacyą za ich błędy. 5 
O roli, jaką kulturą polska w Wilnis 


x 
m a a a a n Z Z j 
Dn nn | | e. 


akcentuje autor niemieckis wpływy. Kon- 
gekwencya z takiego przeprowadzenia rzo- 


ozy zupełnie jasna, a tak dla książki niemie- | 


«kiego profesora charakterystyczna, ża war- 
to ją w całości przytoczyć: „Voz mehr als 
balben Jahrtausend setzte zieh hier deutsche 
Kulturarbeit ein. Da bat zuerst aus regel- 
josea Holzhaustadt etwas gemacht. Neue 
deutsche Kulturarbeit braucht nur da wie- 
dor anzukniipłen, wo sie später aus ihrer 
führən den Kolie rorgedringt worden ist". 
Mimowoli odnosi się wrażenie, że cała książ- 
ka była pisana dla tego zakończenia. My, 
na szczęście, nie potrzebujemy dopiero z 
trudem nawiązywać do naszych tradycyi w 
Wilnie, bo mamy je nieprzerwane. 


Ogólny wniosek z przeczytania książki 


proł. dr, Webera jest następujący: albo autor 
nie uniknął szowinizmu i poszedł na lep ha- 


katystów, przyznających się do wszystziego, 


co nie ich, albo nie znając” historyi pol- 
skiej i sztuki połskiej wyciągnął z tego, co 
znalazł, falszywe, naukowo nieugruntowane 
wnioski. Spotkały się one z dzielną i do- 


wcipną odprawą dra Mauśreda Biihimanna, 


uczonego niemieckiego, docenta uniw. mo- 


nachijskiego w „Polnische Blätter z dnia! 


5. IV. 1918. Autor tej.recenzyi rzecz bez- 
stronnie i we właściwem świetle przedsta- 
wił, za co powinni mu być wdzięczni prze- 
dewszystkiem jego rodacy, prawie zawsze 
o stosunkach naszych stroaniczo informo- 
wani, Adam Bochnek. 


| peha 1 cało 


skiego, 
do miesskania Wandy Zamorskia] na Grrogórs- 
kach 1 28 3 sakradi kasetkę w biżotoryą 


| -oooać 
M Polski | zo Światu 


"-, 


s < 


sowano Bią, 
A trzeba dodać, że policya ta była niemal 
przygotowaną na jakieś zajścia, czy też starała 
się do nich doprowadzić, skoro słyszano naj- 
wyraźniej z ust policyanta, odzywającego się 
poniemiecku: „Niech tylko próbują przejść 
gwałtem, a będę ciąd* 
mit Gowalt durchzugeem und ieh werden schon 
drauhauen). 
majspokojniej przez Bialę I Bielsko £ o adnych 
gwałtach nie zamyślała, Gwałtu, wysoce demo- 
ralizującego, dokonała polcya w Bielsku, Mar 
j że reprozentacyą parlamentarna 
społeczeństwo polskie upomni 
się o takie pogwałcenie wszelkich praw. kon- 
stytucyjnych przez policyę w Bielsku, 
KASYNO POD GOLEM NIEBEM. 


Solskich za gmachem teatralnym wa Lwowie, 


zbierają się t. zw. niebieskie ptaki, które trudnią 


się pokątnym handlem, kupowaniem kradzio- 
nych rzeczy, najrozmaitszymi pośrednictwami 
it, d. PL Solakcich jest jakby wielką kawiarnią 
ma, wolnem powietrzu, można tu dostać gory 
cej „kawy“, zaczerpnąć najnowszych wiadć- 
mości aktualnych, tutaj reguluje się ceny pe- 


wnych artykułów, tu wreszcie spotykają się 


znajomi, swobodnie gawądząc o bieżących kwo- 
styach. Zwłaszcza w dnie pogodne panuje tu 


gwar 4 ruch, plac roi się ed tarowia ludzi, co 


chwila słychać nawoływania, sprzeczki i targi. 


Momentem pociągającym wiele osób na plac 


Sołskich jest możność uczestnictwa w grze z 
kości z t. zw. „kapeluszem“. Niezbednym sprzę- 
tem „kawiarni“ na wolnem powietrzu jest duża 


przez pismo toszo% 


zj 
współnikazni_zamądzono pościg, | 


cj wink kw wagon nadał, dlaczego służbs 


(Versuchen sie nur 


A przecież młodzież ta przessła 


„Gazeta 
lwowska" opowiada: Od szeregu lat na placu 


wysoka paka, na której węglem lub kredą oma- 
czonych jest sześć pól. Na każdem z nich pię- 
cii nczestników gry stawia pewne kwoty, Szó- 
sta pole zaś przeznaczone jest dla „bankiera”: 
Kostka liczbowa, którą t. zw. bankier wyrzu- 
Ca z kapelusza i równocześnie nim ją nakrywa, 
rozstrzyga 0 grze. Odsłonięcie kapeinsza i wy- 
woływanie wygrywających pól odbywa się bar- 
dzo uroczyście, Wysokość stawki decyduje_0 
zainteresowania się licznego grona widzów, 
którzy w pewnych wypadkach czynią między 
sobą zakłady i dzielą się aa stronnictwa, Bar- 
dzo często wskutek różnicy zapatrywań posz- 
czególnych graczy, na sposób gry powstają gło- 


Taraczióa Ì Sząklencze, w których przebywa 
około, 700 intemtowanych oficerów i żołnie y 
Królewiaków, wybuchły barqzn 


nych zmuszomę do rozmażtych robót, Poda% 
2 sgóły zostały skonfiskowa: ~ 

PÓŁTORA MILIONA CETNARÓW WĘGLA 
paito SIĘ =» jak donosi „ Gazeta Narodi 


o się węgla był t 


den stos wągiel, który pod własnym sdi 
Po d 


alo w każdym rasie nie mogą one być zb 
wielkie. Kieleckie, bliskie pogranicza, saopda 
trzona było nie źle w nawory szutcane. | 

WAPNO GALICYJSKIE DO BERLINA. 


piezwsza część «pogłoski jest 
že śtrrytów wywo wa 
pno, Sxozę sam jo sprowadza; a cók dopiero 
powiedzieś o dalszym ciagu, te wo wozie, za- 
miast wapna, znaleźh jeńcy -faja, które wypili. 
wóstawikjąe pono jedną zkrzynię całą? 
Straż wojsłkowa mie mogła sama dać pes 


nie urarowaw 
szy już mło paj się sbadaniem sprawy i do. 
ołekłi, $e transport jeńców jechał z Drohoby: 
ora dnia BI kwietała przez Birz , gdzie to 
przyczeniono ów nieszczęsny Wóz z dekiaro4 
watem wapnem. , 

Protokół badania dostał się do rąk. właści. 
wych, bo do prokuratoryi państwa w Rzesz 


Publiczno ztreyfoweta ma czem się zająć, 
glył roztrząsa pytania, ile prawdy w laige 


stacyjna wysłała go pociągiem nadzwyczaje 
nym, wojskówym, R nie zwykłym towarowym 
Snują się różne domysły na temat pracy 
spólki hodowców drobiu, zajmującej się prz”dae 
wszystkiem handlem jajami. 7vwsze 
tempo w prowadzeniu śledztwa bardzo w -xae 
zano, 


zawiadomienia i komunikaty. 
` WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW 7 od- 
działem sprzedawy odręcznej i Biuro odludo- 
wy art. kościołów, otwarte codziennie od godz. 
10:/—14/z, ul. Szpitalna 1. 21. 

„CZYTELNIA KSIĘŻY" W KRAKOWIE 
urządza we Środę 12 b. m. zebranie w sali ksfol. 
Domu robotniczego przy ul. św. Tomasza l. 37, 
o godz. 7 i pół wieczorem. Ke. prałat Dr Uze- 
sław Wądolny wygłesi wykład na temat: „Vrae 
wo małżeńskie według nowegó kodcksu ka- 
ścielnego”. O udział w zebraniu uprasza =i: 6- 
gó duchowiońsiwa ksakewskiego i zakonnego. 
Ghętnia również będą widziani goście z po- 
śród osób świeckich, interrujący “i2 tą kwrstyą, 

z TOW. PRZYRODNIKÓW. Ih puziodzonie 
naukowe Tow. przyrodników poźskich im, Ko- 
pernika odbędzie się dnia 11 b. m. w sali wy- 
kładowej zakładu minerulogicznego (ul. Gołę- 
bie 11, I p.) Początek o godz. 6 wieczorem. 
Nə porzącdku dziennym: 1. Komunikat botan 
czny o mowych nabytkach flory krakowskiej 
2. odczyt Dra Wł Pawlicyi p. t. „ Z petrogra- 
fit Tatr“, ilustrowany przeźroczami. 

KWESTYA AGRARNA W POLSCE. Pod 
tym tytułem, staraniem „Zjednoczenia Siow, 
MŁ Ak, w poniedziałek dnia 19 b. m. o golz. 
6 wiaczorem, w sali Kopernika, Col. Nov. od- 
będzie wią ódczyś prof. Bujaka. Wstęp 1 kory 
dła młodzieży akad. 50 Gal. Dochód przeznas 
czony na Tow. wzajemnej pomocy U. U. J. 

ZBIÓRKA na rece Obywatelskiego Romni- 
tetu deraźnej pomocy dia biednych m. Krako- 
wa, która odbyła się 4 b. m, zasiłiła kasą Ko- 
mitetu kwotą 43060 koron. Komitet tą drogę 
składa podziękowanie wszystkim biorącym u- 
dział w akeyi skłedkowej, a zwłaszeza prozy” 
dyum m. Krakowa za użyczoną pomoc, Oraz ~ 
zarządowi szkoły p. Miinnichowej, której ucze- 
mice wydatnie pomogły do ćbfiega pionu 
zbiórki. = 

FESTYN w parka podgorskim odbędzie sią g 
dzić o godz. 3 popołudniu z nader urezinaico< 
nym programem f muzyką, na rzecz ochronki 
w Ludwinowie dła biednych dziech £ opusz- 


tzonych. ê 

NADZWYCZAJNE KORZYŚCI przynosi u+ 
bezpieezenie pożyczki wojennej-w Towarzyś 
stwie ubezpiecze na życie „Anker“, Ubezpie« 
czenie moża być zawarte na prze- 3 dożycia 
(wyględnie od wypadków) ze świadectwem Ie. 
karskiem lub, bez takowego, na przeciąg 6 dlo 
20 lat. 7 e 


Prospekty 4 wyjaśnienia 
tórej też należy podać wszelkie. wnioski. = 
P. HERONIM WEIS w Krakowie, właściciel 
ajstarszego w Galicył biura informacyjnego 
sprawach kredytowych, otrzymał, jak nam 
onoszą, koncesyą na prowadzenie biura po- 
Brednictwa w kupnach i sprzedažach nierncho- 


ności. a 


MASZYNY DRUKARSKIE I INTR *LIGA- 
WORSKIE, ewentualnie całą drukarnię i intreli- 
gatornię wraz wszelkiego gatunku papieru ku- 
pi za gotówkę i płaci dobre ceny Drukarnia 
Mieszczańska St. Tomaszewskiego, Kraków, 
Zacisze 4. ' 


cza 


Repertuar teatru miej. im. J. Siowackiego. 


Niedziela 9 b. m: popołudnia „Walka 
zobiets  Seribsa i Legouvego; wieczorem 
„Strach na wróble" Wł. Perzyńskicgo. 

W poniedziałek 10 b. 


ki“ Treny Pniowerównej; wieczorem „Strach 
na wróble“ Wł. Perzyńskiego. P 
We wtorek 11 b. m.: „Strach ma wróble". 


Repertuar miejskiego teatru ludowego. 

Niedziela 9 b, m.: popołudniu „Chory z uro- 
fenia“; wieczorem „Grochowy wieniec“. 

Wtorek 11 b. m.: Po raz pierwszy „Wieszcz- 
ka Kamawalu“, operetka w 3 aktach Emeryka 
almanna. 


HUMOR 1 SATYRA. 
„Na ucho“, 

ukazał się w PAR ch 
mi afisz z ogromnem uchem. Na pierwsze Spoj- 
rzenie wyglądało na duży pytajnik ł sj PN też, 
łe to zapowiedź jakiejś sensacyjnej reklamy. Gdy 
mię jednak sbliżono do alisza, zauważono w uchu 
Hrobny napis: „Powiem cl na ucho, że z kimó 
gest krucho“. 


Pewnego dnia 


Wtem ktoś to zauważył I kazał afiszo poździe- 
zx lub pozalepiać, zanim to się jednak stało, 
(Warszawa dowiedziała się „na ucho”. 

Naturalnie coś podobnego mogło się zdarzyć 
tylko za rządów rosyjskich. („Szczntek*), 


„Matura wojenna”. 


W jednem z pism lwowskich znaj- 
dujemy pod tym tytułem obrazek, 
który w swym grotesk kształ 
cie trafnie oddaje całą więź stosun- 
ków dzisiejszych. Przytaczamy naj- 
ciekawsze ustępy, zaprawne dobrze 
zasłużoną, choć tzasem rubamzną go- 
ryczą. 

Kochany Janku! 04 pięciu W jestem 
„dojrzałym, bo stało się, żem mabure 
ko mną jeszcze 26 dni urlopu, więc mio 
tle mi jest zu Mute.. choć czuję się przepraco- 
wanym, Proszę przeto łaskawie o wyrozumie 
łość z powodu zaniedbanej formy Bata. 

Dostałem w kadrzę czterotygodniowy Prue- 
tungsurlaub i cztery Reisetage na przygotowa» 


nie się do matury, Poproziłomdakiwobie 
łaryjnega, z80by W Okstkecheine napisał prze- 


etwnie: cztery. ją. Baissai 1 
iPruefungsurtaub. Óhciałem elę hw pozbyć 
jak najprędzej egzaminu i pojechać do narz e- 
<a A Stryja. Fo przyjeżdzie do Lwowa 
w niedzielę o 4 po południu miałem zaraz bar- 
<dzó dużo pracy, bo czas był krótki. Przygoto» 
wać się trzeba było w trzech, a właściwie w 
dwu dniach, into że we wtorel: chciałem siadać, 
To też prawie zarąz po opuszczeniu dworca 
wziąłem się do roboty. Wpadłem na chwiłę do 
„Szkockiej“ na „czarną“ i spotkałem tam Hen- 
ka, który jest, jak pewnie wiesz, leutnantem 01 
artyleryi. Zagraliśmy cztery partye bilardu, a 
potem poszliśmy do Colosseum, Zjedliśmy ko- 
łacyę £ wypili dwie flaszki wina, bo strasznie 
się spieszyłem: chciałem się jeszcze zgłosić do 
matury u dyrektora. 
O pół do dwunastej w nocy pojechałem dryn- 
dą, bo kawałek drogi do niego. Jazda była ta- 
ka, że niech go jasne pioruny. Gdybym miał 


byl książki i gdyby jasno było, można było. 


przygotować się nie tylko do matury, ale zgoła 
do egzaminu w akademii wojennej, tak się 
szkapa wlokła. 

Dyrektor miał szczęście, że jeszcze nia spał: 
nie potrzebował wstawać, Pisat jakiś referat o 
wpływie wojny na podwyższenie sią poziomu 
umysłowego u uczniów, co miał drukować p»: 
dobno w „Muzeum“, Pokazałem mu „Urlaub- 
schein“ i kazałem sobie wyznaczyć termin na 
wtorek, as godzinę 10 rano; zwróciłem mm toż 
uwagę, że egzamin ma się skończyć najpóźniej 
o pół do jedenastej, gdyż o kwadrans na 12 
wyjeżdżam Schnellzugiem na front. (Tak tylko 
mówiłem, bowiem chciałem być na corsie). 

Gdy gię znalazłem w „Bristolu“, była już 
trzecia rano. $Hpałem jak anioł do obiadu; po- 
póładniu znów harówka. Tatałan, ji chocia z 
płotkami od jednego protesora dó drugiego... 
po infomaacye. Chciałem też wypożyczyć sole 
u nich , bo azkeda pieniędry na ku- 
powanie.. Profesor od polskiego powiedział mi: 

— Wie pan, panie leutnaat, w zami ych 
czasach, tak mniej więcej przed wojną, taka 
propozycya i to w wigilię matury, nazywałaby 
sią bezczełną... 

Nie mogłem go wyzwać, bowiem nie ma Ža- 
dnej szarży; jest tylka Landsturmannem $ to 
reklamowanym na podstawie Befundu: „Z“ 
Dam ma jednak szkołę, jak namikuje do ka- 
dry za pięć lat, bo słyszałem w pułku, że do 
tego czasu zniosą wszystkie reklamacye, a ja 
będą już majorem wtedy. ` 
_ Matura wypadła dość dobrze. Nawat mt gra- 
tulował tercyan, który mię przy sposobności 
prosił, abym mu, kiedy będą posyłać z frontu 
Liebesgaben dia cywiłów podczse świąt, posłał 


są do nabycia, 
filii „Żivnostenska banka“ w Krakowie, do; 


co dobrego.. Komisya maturalna uznała mię 
„dojrzałym większością głosów", ale całkiem 
niesprawiedliwie, bo odpowiadałem cudownie 
tak, że dyrektor prosił mię, abym się nie zapi- 
sywał na uniwersytet. Najlepiej odgowiadalem 
z geografii tak, że wszyscy zbaramieli... 

Kazał mi profesor wyliczyć i wskazać pań- 
stwa europejskie na mapie. 

— Ta mapa — powiedziaiem, jest zabytkiem 
muzealnym; do archiwum z nią. W Europie 
będą tylko dwa cesarstwa: niemieckie i austro- 
węgicrzkie z lennem  arcyksięstwem  ukraiń- 
skiem, z księstwem francuskiem i margrab- 
stwem argielskiem. Cesarstwo niemieckie TOZ- 
ciągać się będzie od Oceanu Atlantyckiego do 
| Uralu, od morza Śródziemnego do morza Półno- 
enego Lodowalego; inne części świata będą ko- 
' loniami. 

— Proszę mi oznaczyć granice Ukrainy — 
było drugie pytanie. 

—— Granice Ukrainy nie są jeszcze ustalone 
definitywnie. Wedle najnowszego projektu pro- 


z Kołomyi o tej samej godzinie i minucie na 
cztery Świata str ny czterech braci Hrycy- 
mszów i tam, gdzie który dostanie w buzię, wbi- 
je się slupy graniczne ukruinskiej derżawy. 

Profesora polskiego prostem, aby mię pytał 

| literatury po niemiecku, L; jestem już cztery 
lata na wojnie, więc nie mam w używaniu pol- 
skiego języka i podałem mu jako lekturę prze- 
robioną: „Feldzugserlebnisse ans der Feder von 
Mitkiimpiem und Augenzeugen*; — oczywiście 
„nie umiał tego pan profesor, choć takiego u- 
czonego udaje. 

Z matematyki miałem pytanie: co to jest „sł- 
nus“? 

Choó wiedziałem, że „sinus“ znaczy po faci- 
nie: zatoka, ale oświadczyłem, że najpierw on, 
jake matematyk, nie ma prawa pytać łaciny, 
powtóre łaciny wogóla nie będę zdawał, bo jest 
to język, z którego wytworzył się włoski I fran- 
cuski, a mnie, oficerowi, nie a używać 
tego języka, Po naradzie uchwaliła komisya u- 
wolnić mię od egzaminu s języka łacińskiego. 

Na pytanie, jakie jest rnaczenia sieci kole- 
jówej din komunikacył wewnętrznej 1 zewnę- 
trznej kraju, nie dałem mu żadnej odpowiedzi, 
ha jest to, jak się domyślaza, tajemnica woj- 
skowa ł bałem się podejrzenia o szpiegostwo. 

— Proszę mi podać treść „Odyssei“ = było 
ostatnie pytanie. 
— W roku 1914 we wrześniu wzięto mię de 


wojska, kiedy byłem na nuehodśtwie na Wę- |austro-polskiego, to zdaniem tego pisma 


grzech — zacząłem jak a nat — í odtąd mio- 
przerwane służę. Po odbyciu szkoły oficerskiej 
z wynikiem „besonders geeignet...“ 

— Dołó już, dość — przerwał mł dyrektor 
«m proszę wyjść na chwilę... 

Po kilku minutach ogłoszono mł wynik. Nie 
paz im nawet ręki, bo trochę sły byłem 
4 spieuwyłem się na „Corso“. Chciałem się taż 
jeszcze zapisać tego dzia na Prawa, 

Całuję Cię 

Twój Josef Blssmanan, Leutnant L R. 
Erzatzkomp. 


ületyn an 
| Wiedzń, duża D czerwca. 

Urzędowo donoszą dnia 8 czerwca: 

Między Asiago a Brentą nieprzyjaciel 


podejmował dalej uderzenia wywiadowcze 
ałlnymł oddziałami. 
Odparto go po części ogniem, po części 
w wałca ręcznej, 
Ogień artylerył na całym południawo-za- 
chodnim froncie jest trwale żywy. 
Szef sztabu generalnego. 


=n g e . a 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 9 czarwogą 
Urzędowo donoszą dnia 8 czerwca: 
Zachodni teren, 
Grupa wojsk ka. Ruprechta: Walka arfy- 
leryi ożywiała się chwilami, Waiki wywia. 
dowcze. à 
Grupa vojsk niemieckiego nastepoy tro- 
nu: Ponowne ataki nieprzyjaciela na półno- 
cny zachód od Chateau Thierry oraz prze- 


stró-węgierski, 


„yMŁGS NARODY" z dnia 9 Czerwca 1918 roku. 


słowackich I jugosłowiańskich. Do tych wy- 
razów sympatyi dla tych narodów przyłąe 
czyły się rządy sojuszników. 


Tajny układ z Finlandyą? 


Stokholm. „Politiken“ zamieszcza treść 
tajnego układu, zawartego rzekomo między 
Niemcami a rządem finlandzkim. Rząd zobo- 
wiązuje się skłonić sejm do przyjęcia mo- 
narchicznej formy rządu, z niemieckim dy- 
nastą, jako królem. Wojsko finlandzkie ma 
być poddane pod komendę niemiecką. Fin- 
landya zobowiązuje się nadto, że nie odda 
wysp Alandzkich Szwecyt 

Prasa szwedzka wyraża wątpliwości co 
do tej informacyi, lecz domaga się od rzą- 
| du wyjaśnień. 


Rokowania z Ukraińcami. 


Wiedeń. (Telefonem). Na zaproszenie pro- 


DOO a a e 


ma 0 godz. 3 popoli fesora Hruszewskiezo (niektórzy utrzymują że miera dr. Seidlera odbyła się dzisiaj u niego 
przedstawienie amatorskie: „Kłopoty Marysień- |to pomysł atamana Skoropadskiego) ma wyjść | konferencya w przedstawicielami klubu %- 


rome Przybyli na nią pos. Petrt.- 


szewicz, E. Lewickii Trylowski. | SZSTe8 konieczności, które. rząd w interesie 

Dr. Seidler z naciskiem zaznaczył, że rząd | Pžůstwa powinien w Galicyi s 

pragnie zwołania parlamentu uratować produkceye rolną prz; 
|jeszcze w tym miesiącu, ale musi po- rok przyszły. 


siadać pewność, że nie tylko konieczności 
państwowe zostaną uchwalone, ale także 
parląment nie stanie się widownią agita- 
cyi szkodđliwej dła polityki za- 
granicznej monarchii 1 dia bł 
jtności armił. Przedstawiciele ukraińscy 
.oświadeżyli, że stanowisko swe będą mogli 
| określić dopiero po obradach klubu, który 
zbiera się 14 b. m. w Wiedniu. 


|; 


I 


DDOE | 


mp | 
O rozwiązanie sprawy polskiej, 
"Wiedeń. (Telefonem). Jak wiadomo, Hir, 
Burian udaje się w poniedziałek do Berii- 
na, Pisma berlińskie już obecnie zamieszcza- 
ją powitalne artykuły w tonie, jak stwier- 
dzają doniesienia pism wiedeńskich dia 
swego sojusznika nie bardzo przyjaznym. — 
Zwłaszcza na uwagę zasłągnie głos „Kreuta 
Ztg”', która pisze, że przyjazd hr. Buriana' 
jest wizytą bardzo ceremonialną. — 
Obrady te nie dadzą ostatecznego rozwią» 
zania sprawy polskiej. Co do rozwiązania 
w 
rzędowe sfery niomiookie s na- 
alsklem podnoszą, łe jest ono 
dla Niemiec bardzo niepożąda- 
in ©. 3 

Nie mniej szorstko pisze w tej sprawie 
„Koeln. Ztę”, która uchodzi ra organ pół. 
oficyałny min. spraw zagr. Pismo to pof- 
ppa ło rozwiązanie austro-polskie rozma® 
cie bywa pojmowana, Austrya pojmuje je 
jako przyłączenie Polski do monarchii. Ne- 
tomiast dis Niemców rozwiązanie to uważać 


należy sa zarznsone 
w ‘t sprawie w kwaterwa 


Raaferenoye 
w g nie wyda 


łydadnego rezuitatu. Hr Bartan 
praguie jeszcze raz przedstawić swe mo- 
NT w tej sprawie i choe to obecnie uosp 
nić. Nie jest jednak rreczą prakty- 
cung dążyć do takiego zzłatwienia spra- 
wy. Hr. Burian zapozna Bią obecnie w za- 
patrywaniami Niemców na sprawę polską 
W kołdoh austryackich, które dotychczas 
nie bardzo chętnie popierały sojusz s Niem- 
cami, musi się wyrobić przekonanie, że ten 
sojusz jest konieczny. 


` 


Gospodarcza klęska w Galicyi, | 


i Wczoraj odbyło się w Krakowie w loka-! 
„ln Tow. Rolniczego posiedzenie Komisyi go- 
| spodarczej Koła polskiego pod przewodni- 
| ctwem pos. Długosza, w którem oprócz po- 
słów wziął udział gen. hr. Lamezan, szoł 
sekcył rolniczej ©. O. G., r. dw. Nowak, 
dyrsztor centrali pasz p. Drochocki i pre- 
zes Tow. rolniczego p. Konopka, oraz se- 
kretarz Towarzystwa roln. dr. Raczyński. 
Przewodniczący podniósł na wstępie, że rząd 
nie spełnił dotychczas najważniejszych po- 
stułatów rolnictwa, ciągle od roku ponawia- 
nych, mimo obietnic, a nawet pisemnych 
zobowiązań prezydenta ministrów, Generał 
hr. Lamezan przedstawił sytuacyę gospodar- 
czą 4 aprowizacyjną kraju, stwierdzając, ż8 
ta sytuscya jest wręca rozpaczliwa 
1 skreślił zabiegi, jakie u rządu centralnego 
czynił namiestnik i en sam, dzięki czemu | 
katastrofa choć na dalszy ter- 
min została odsunię.t.a. Sekretarz 
Tow. rolniczego dr. Raczyński, przedstawił 


połniś, aby 
najmniej na | 

Szereg zał w przemówi- | 
niach ` stanowisko TET 
wobec naszego kraju. Wobec zupełnego bra- 
ku sił de pracy, zamiast żołnierzy zwalniać 
do służby rolnej, władze wojskowe znoszą 
dotychczasowa zwolnienis, Wszelkie przy- 
rzeczenia rządu co do wypłaty świadczeń 
wojennych nie zostały dotrzymans. Doma- 
gano się, aby gan. Lamozan i namiestniectwo 
przedstawiło rządowi katastrofalne skutki 
tegorocznej posuchy, odnośnie do paszy, 
przyczem zgodnie stwierdzono, ż6 w tym ro- 
ku Galicya nie będzie mogła dostarczyć żad- 
nego kontygentu paszy poza granice kraju. 
) 


a 


Działalność conirai dla odbudowy kraju 
szczególnie w działe odhudowy technieznej 
zupełnie, jak stwierdzii wszyscy mowoy, 
zawiodła, Uchwalono szereg postulatów, 
które mają być przedstawłone rządowi can- 
trałnomu. Zaznaozyć należy.. Ło WSZyBOY 
mowcy podnosili zgodnie wysoce obywatel- 
skis stanowisko namiestnika goa. Huynu, 
oras gor. hr. I amezana, tak dzielnie 
zawsze stoją w obronie zniszczonego woj- 
ps kraju, ( 


owców zaznać 
t 


| Obietnice rządu dla falieyi, | 


Wiedeń, (Telefonem) Pod przewodzi |f mieniona kasa 1 wszystkie zadłady banku 


düwom zastępcy prezydenta centrali żywno- 
Rełowej odbyła stę dzisiaj konferencya w 
sprawie cyt GafcyŁ Wzięłi w niej 
udział de Schlelchenq pos Rauch 
1 Kołiseher, dr Raczyńsi, dyn 
Hebde Colom narad było zawarełe po- 
zytywnej umowy w sprawie aprowizacył Ga- 
loyi na podstawie narad czwartkowych n 


premiera 1 konferencyi dr. Raczyńskiego w |f wqedeń, dnia 4. czerwca 1918, 


urzędzie żywnościowym. Na podstawie tago 
układu ma Galicya otrzymać z Ukrałny 
85 wagonów dziennie Żywności, z 
tego 4t £ pół wagonu otrzymują górnicy. 
zaś 48 1 pół wagonu miasta, Na Kraków 
przypadnie dwa wagony dziennie. 
Namiestnictwo otrzymało polecenie, aby 


A codziennie zawiadamiało dr. Schleichera ci 


dostarczonych transportach ł przydziałach. | 


JNa podstawie informacyi dodatkowych na- 


„Berl 'Tagbl<* powraca natomiast do im- 


|nego projektu rozwiązania sprawy polskiej 
|mianowicie do zamiaru przyznania Połsee 


zupełnej samodzielnośoł Wska- 
zuje, że tego sobie życzą polscy politycy. 
Najprostszem rozwiązaniem sprawy byłoby, 
aby-rząd warszawski akłonił K o 
ło wiedeńskie do popierania 
rządu austryackiego. Stworzyło- 
by to pomost do ugody, a w ten sposób 
podwalinę dla samodzielnej Polski, bea te- 
go, aby ją obcinano jakimikol- 


ciwatakł skierowane ku odebraniu a powro-|wiek aneksyamà Polska musiałaby 
tem utraconych stanowisk nad Andre dały|być jednak związana Bolstym sojm 


nieprzyjacielowi tylko nieznaczny 


skich, angielskich ł 

sle wśród najcięższych strat, 

żenie nie zmieniło się, 
Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorfh 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


Berlin, Urzędowo ogłaszają dnia 8 czerw- 
Ga wieczorem: 

Położenie na fronete bitwy nie zmieni- 
ło się. ` 


Słowiański program koalicyi. 


Genowa. B. kor. Wedle wiadomości na- 
deszłej tu z Paryża, na radzie wojennej, któ- 
ra odbyła się w Versailies, w dniu 8 czerw- 
ca ułożono, że celem wojennym, do którego 
mają iłążyć Francya, Anglia 1 Włochy ma 
być utworzenie samodzielny e h państw 
dia Polaków, GCzechosłowaków 
i Jugosłowian. Równocześnie rządy 
państw soj 
oświadeo amerykańsk 


zysk ob-jszom z mocarstwami centrałnemó, który 
szaru, Kilkakrotne szturmy pułków francu- |objąć powinien traktaty cowe, kolejowa $ 

rozbiły |monetarne oraz konwenecyę militar 
Zresztą poło- |n % w której Niemey winni mieć przew m 


gę. Niemiecay i będą organizo- 
walt wojsko polskie, które na wypadek woj 
ny posiadać będzie wspólny satab ge 
neralny s mocarstwami centralnemi. Po- 
iftyka polska zagraniczna mogłaby być sw 
modzielna, ale nie może się ong odchy+ 
lać od polityłą uropejekiej, — 
Dla obrotu towarowego Poltky ma mieć 
Gdańsk, Rygę i Mitawę, gdzie po- 
i być wolne okręgi polskie portowe. 
Na Wiśle ina jednej linii koleje. 
ke] przewóz polski winien być wolny. 
Sprawa dynastyt da się także zgodnie u- 
regulować. O oddaniu Poznania 
Polsce nie ma mewy. Stawiamy jest 
także warunsk, aby Polska wyrzekła 
się Galicył. Jedńliey natomiast Polska 
zechciała rozazersyć swo tereny 
ku Białej Rusi, gdzie własność rolna 


uszowych przyjęły do wiadomości |znsjduje się w rękach polskich f krej ma 
sekretarza polki charakter, Niemoy będą w tej spra- 


iego 
stanu Lansinga, ża Stany Zjednoczone od-|wie jedynie pośrednio interwowani. 


noszę sie z sympatyą do dążności czesko- 


leży stwierdzić, że układ ten zawiera ws se l- 
kie aprobaty wojskowe i ma być 
wykonany bez względu na stan zaopa- 
trzenia wojska, 

Na konferency! omawiano także sposób 
ującia tegorocznych zbiorów. Zastępcy Ga- 
licyi domagali się, aby podwyższono 
cenę za zboże na 120 K. zacetnar, 
ze względu na specyalnie trudne warunki, 
uprawy. Uznano za konieczne ścłślejsze 
niż dotychczas ujęcie zbiorów przez państwo. 
W sprawie tej rząd wyda ostre przanisy, 


Wiadomości telegraficzne. 


Rozruchy głodowe we Lwowie. 


Lwów. „Gazeta Lwowska“ pisze: Dziś 
przed południem nastąpiło w mieście pewne 
uspokojenie Sklepy napowrót są otwarte. 
Tylko tam, gdzie wczoraj wybito w skle- 
pach szyby, musiano trzymać zasuniete ża- 
luzye, Około południa w śródmieściu zebra- 
ła się gromada kilkunastoletnich chłopaków, 
usiłująca wzniecić podobne zamieszki na 1- 
licach, jakie wydarzyły się dnia poprzednie- 
go, Policya natychmiast  interweniowała. 
Gdy tłum chałasujących chłopaków usiłował 
zbliżyć się do sklepów kupcy samł zapo- 


biegli ewentualnym wykroczeniom i rabun- f` 


kom, wymierzając zaraz na miejscu kary, 
które zwykle spotykają niesfornych chłop- 
ców. Miało to dobry skutok ł natychmiast 
spowodowało, że gromady chałasujących 
rozbiegły się w różne strony.. 


Nowy prezydent Sejmu Rzeszy. 
Berlin. B. kor. Przy wyborze prezydenta 
sejmu Rzeszy oddano 280 głosów, z czego 
padło 270 na pos. Fihrenbacha z cen- 
trum, jeden głos był nieważny, a 9 głosów 


di 


marki: „Temida“, „Wrzegudren* | „„Mone- 
pel“ oraz bibuiki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK po, 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 6 
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Gie. 8. 


było rozstrzełonych. Wybranym został więa 
Fahrenbach, który oświadczył, ża wybór 
przyjmuje. 


O kolonie niemieckie, 
Lugano. Do „Matin“ cednoszą z Nowego 
Yorku: Bawi tutaj australski prezydent 
gabinetu Ku ezci jego wydano bankiet 
polityczny. Prezydent w mowie oświadczył, 
że Australia nigdy nie zgodzi się na pokój 
taki, w którym wyspy Ovcanu Spokojnego, 
odebrane Niemcom, przyznanoby innemu 
państwu, a nie Australii lub któremuś z 
państw koglicyi. 
CZEEEEROSEECGG= JU NB 0 | - 0-1 ua 
. PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Ekse. Władysław Długosz z rodziną 
z fiorliez Jadwiga hr. Stad:icka z Tarmowa; 
Marya Trzetrzewińska z Chrzanowa; Dr Cze- 
claw- Nieduszyński ze Lwowa; inż. Zygmunt 
Rożyński z Dąbrowy; Zeno? 
Wiednia; Stanisław br. Herdsł z Lasów Soko- 
łowskich; Franciszck Luszczyński z Olkusza; 
Stanisiaw Syska z Dąbrowy; Władysław Ło» 
puszańsid z Zakopanego; prof. Władysław Po- 
dobiński s Nowego Targu; Zygmuntowie Po- 
pielowie sa Zbydniowa; Eugenia Zawadzka 
s Rzeszowa; Witold Lichański z Nowego Tars 
gu; Wincenty Wyszkowski z Rorysławia. 
B ESEE = i o A 
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Pray losowaniu odbytem dnia & czerwca 
1918 r. wylosowano» 

«-owych na guldeny opiewających fatów 

zastawnyoh, umarzalnych w 50 latach, 


K 3,307.3900 


<-owych na korony opiewających Mstów 
zastawnych, umarzalnych w 58 latach, 


K 789.090 


Wylosowane duia 4 czerwea 1916 r, Maty 
zastawne wypłacane. będą począwszy od 
1 paździaryika 1918 r. w kazis hipoteczno-kre- 
dytowej banku austryacko-węgierskiege we 
wiednia 1 we wszystkich zakładach banku. 
Spis namerów listów zasta woych, wyciągniętych 
dnia 4 czerwca b. r, jakołeś nie podniesio- 
nych |sszcze r poprzednich ciągnień 4%-wych 
listów zastawnych, wydają na żądanie wy- 


bezpłatnie. 


1 pażdziernika 1918 n 


tem Bank austryasko-wągierski, 


Gruber 


wicegi; zrnator, 


Schmid 


generalny sekretarz. 


Zimmermann 
generainy radca, 


Niniejszem mam zaszczyt za viądomić Szan. P. T, = 


Publiczność, iż przeniosłam moją 


Restauracyę i Kawiarnię 
na ulicą Rajska 8 1568 


i polecam ce dzień świeże wedliny, obficie zaopąe 
trzony bufet, delikatesy, wszelkie trunki orąz doe 
mową kuchnię, Cany umiarzowane, 


” Polecając się nadal łaskawyn: względom, kreślą 
$ z poważaniem K. By 
. Byrzyńska. 


Specyalista chorób skórnych I wonerycznych 


Dr. Władysław Źydłowicz 


ordynuje od 10—13 i od 2—4, w niedziele i św 
od 9—12. 
Fioryańska 22, (i. pietro. 


WŁASREGO WYROBU 
MASZYNY 


do siekania buraków, dyń i kapusty, 
jakoteż całkowite urządzen'e fabryk konserw 
dostarcza na bież:cy sezon 


inż. Fieischmann Gyula 
Budapeszt VII. Isivan, ut. 7. 1488 , 


Adres telegraf: Fiegula — Budapeszt. | 


W MARIEHEADZIE 

ordynuje jak zwykle i 
Dr. WŁADYSŁAW HARRJEWICZ 
Wilia „Wahn. ied". 1208 j 


WPISY 1540] 


NA KURSA MATURYCZNE | 


jednoroczny i dwuletad, oraz komsiet KI, TL YI. gimna. I radia | 
cadzień, z wyjątkiem niedzieł uł 6—7 w. to dnia (5 czerwca | 


Karmelicka 56, Il. piętro g 
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Bir. Z, y A 
Tagarzystwo prywatnego ginnazytm realnego 
w Zakopanem 


prowadzi sśm klas gimn. reainego męskiego 
| sddzielnie ośm klas gimn. redinaqo Żeńskiega, 
oba zakłady z prawami szkół publicznych, £ ję- 
zykiem angielskim lub francuskim jako o- 
bowiązkowym, nadto kurs przygotowawczy 

do gimnazyum. o 1435 
Uczniów (i uczenicę) gimnazyum klasycznego przyj. 
muje się jako hospitantów (hospitantki) i udziela się 

dla nich dodatkowo nauki języka greckiego. 

Przy zakładzie prowadzić się będzie internat dla 
chłopców ! oddzielny interzat dla dziew. 
czat vod klerunkiem dyrektora gimoazyum i, mie- 
szkajacych w internatach nauczycieli, względnie nau- 
czycielek zakładu. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekcya gimnazviit, 


AE Urzadzenia klstovie 


ż, "S. Centrala dia Qalicyi 

; (16M i  Króla- 
AFOD.. stwa Polskiego 

Ceg SE Kraków Fioryaheka 28 


Tel. 1416. 1151 
W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
enościach wybielających. Ten sposób leczenia jt 
- miewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie m 
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompietnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
lam i wągrów, saożaa uzyskać jedynie przez zasto- 
ii kremu „Sanło*', wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając proszkiem „Santo“. 7 uży” 
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo-blałą, 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku- 
tecznym l zupałnie nieszkodliwym środkiem, Wyrób 
sA A jest Lee ag a kg Jeden “pik ie 
e wystarcsy. a oron, pocztą © 

La . = Do złeika dołączony jest boz- 

pia! sposób użycia | torebka s pudrem, — W 

Gyskrecyą sa nadesłaniem naletyto 
w ch pocztowych, KZ poenom ih 
. 1D 


J. KUKLA Praga, Perlowa 30. 


— 
p 


okolo 


puje po ich dostawie. 
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skarbowości komunalnej, 


skarbowości. 


Zakopane, wiiła „Lilianać.| 


LJ 


1 
f 
| | 


TOOR OSA O 


| ZWIĄZEK ZIEW'"N 


Lwów, Kopernika 4 


zakupuje dla członków konie na Ukrainie. Konie te gro- 
madzi w dobrach Chorostków i stamtąd rozsyła je do 
majątków członków. Zamawiający winien nadesłać do 
© Dyrekcyi Związku Ziemian we Lwowie po trzy tysiące 
koron na każdego zamówionego konia oraz winien przy- 
słać do Chorostkowa ludzi po konie w chwili, gdy tego 
sej p Związku Ziemian zażąda. Cena koni wacha się 
tysiące koron za konia loco Chorostków, może 
jednak kwota ta przy poszczególnych koniach przekro- 
czyć. Ostateczne wyrównanie rachunku za konie nastę- 
Członkowie mogą uzyskać od 
c. k. rządu jedną trzecią część ceny zakupna koni. 


—_ Wyszedł z druku Zeszyt V. 


ODBUDOWY KRAJU || 


Skład główny w. Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


W OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. stał, Warszawy ogłasza niniejszem konkurs 
na wakujące z dniem I lipca r. b. stanowisko 


R a =. m m a 
saarbnike miejskie 
€złone . Magistratu. 
Od kandydatów wymagana jest: 


t) gruntowna znajomość teoretyczna i prakty- 
czna skarbowości wogóle; a w szczególności 


2) przedstawienie dokonanych prac w dziedzinie 


Podania w opieczętowanych kopertach z napisem 
„Oferta na stanowisko skarbnika miejskiego*, 
z załączeniem życiorysu, odpisów dokumentów, 
, jako też relerencyi, należy składać Jub przesyłać 
do dnia 20-go czerwca r. b. do- kancelaryi 
głównej Magistratu. 


Dieren da romaczonia przesyłek 


przyjmie zaraz 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 1513 


Dwa nowe kothy parowe 


płomiennorurowe po 788 m?, 6 atm natych- 
miast do ostąpienia w cenie po 29.000 kor. 

za sztukę franko wagon. 
Wiadomość w Biurze przemysłu drzewnego 
Kraków, Basztowa 17, > 1561 


ZAENI ES 


LOZ00ODOODDONONOON0OOOOJOQO OCQODODOQOO0 


Największy światowy wynalazek 


jest 


ZA PR A WA M 2 aa A 
Ay © PF, s) R ko 


z którego za 60 halorzy otrzymasz 14 
litrów wyśmienitego piwa 
według załączonego do każdego wo- 

reczka przepisu. 


Tysiące pochwał najkompetentniejszych 
władz. 


— 


Niech każd 


mysłowiec i osoba prywatna spieszy tan cenny 


| predukt aabyć jeszcze dziś przed wyczerpaniem 
zapasów. 
Przy dzisiejszem drogiem i lichem pi- 
wie, wobec panujących upałów PIWO- 
LIN oddaje nieocenione usługi i jest 
w tym sezonie wprost niezbędnym 
artykułem życia codziennego. 
a 
ja) 
a 
5 
[aj 


CENY: 1454 
s. K  60— fi 68 hal. 
... . 280 — detail. 60 bal. 
.. > a B40'— (dotail. 80 kal. 
+. s „ £000.— (detail. 60 hal. 
Humwarke Prag VI., 2. Przemysłowa 1. 

Rutynowanych agentów peszukujemy. 


OOOOOBOO0OODOOD0O0D00DODGO0D00ONOLL i 


bez różnicy: kupiec, rolnik, prze- i 


Do sprzedania pianino 


nowe, przedwojenne. Oglą- 
dać można od 12—3 popoł. 
Krótka 10, IL p. 1532 


Od czerwca do wynaję- 
cia 2 pokoje PzGdpskcji 
kuchula, łazienka, pokoje 
kawalerskie, ©d lipca 
8 pokoje, kuchnia, dom 
nowy, słoneczny. Lwów, 
Leśna L 16, obok śród- 
mieścia I tramwaju, 1520 


1578 


Prawdziwe szczotki 


żowe 
 B-cio rzędowe à K 7'50 sa 
sztukę wysyła za .pobrz- 
siem pocztowem Firma 
Wenzel i Wdowa, Qabe! 
a. d. Adler. 1897 


Dam 690 koren lub 400 cy- 
gar Raegalis Madya 
za wyrobienie mi posady 
podlęśniczego; jestem 
w sile wieku, mam paro- 
letnią praktykę lasową. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Krakow, Biura ogłoszeń 
Kraków, PO IEEO 0. 
1505 


NEO 


TABAKON 
środek zastępczy ty- 
'oniu.. Badany przez 
lekarzy w Warsza- 
wie, Wiedniu, Buda- 
peszcie, Berlinie i 
uznany za nieszRo- 
dliwy, Do fajki pa- 
ezka 60 h. Do papie- 
rosów paczka 70 h. 
Zastępstwo na Kra- 
2 ków Maryan Hup- 
czyc Kraków Jagiel- 

lońska 7. 1504 


Procenty brullo 


i udziały w kopal- 
niach nafty do ná- 
bycia. 

Dom dla interesów nafto- 
wych, Alfons Gostkowski, 
Lwów, Chorążczyzna 11 a. 

Tel. 936, 


1568 


WAŻ 


© 


AŻ 


go 


(Soplicowo) 1260 
Pensyonat Dra E. Zarzytkiego 
od 15-90 maja otwarty. 


MM 


z 3 dań K. 3, uł. Gołębia 
L 16, I. piętro. W abona- 
1219 


Nauczycielka muzyki 
wyższej i rysunku 
Niemka-katoliczka, szuka 
posady od 1-go lipca do 
dzieci od dziewięciń lat. 
Warunki i zgłoszenia przyj- 
muje: Marya Popielowa, 
Kurozwęki p. Staszów (Kr. 
Pol.), okr. Busk, 1386 


KRYNIGA 


| menńcie opust. 


1553 


1424 


OLOS NARODU" g dnia 9 Czerwca 1018 roku. e 
> 


E K 0 M 0 M do eamodzłelnego prowadzenia gospo- 
i darstwa znajdzie posadę od Í lipoi 
b. r, Świadectwa wymagane. Podania wnosić na- 
leży pan lub osobiście pod adresem Dr. Ba- 
naś, Kalwarya Zebrzydowska. Osobiście zgłaszać 
się należy w każdą niedzielę rano. — Nieuwzglę- 
dnione oferty pozostaną bez odpowiedzi 1570 


64° E, 


[IP] fustowaj słony kąpiola ( l 
 Mezawodne mię p [| N, RLUMATYŻKIU 
Qlawonis) PRZEMIANY MATERYI, m 
CHORÓB DZIECIĘCYCH 
I chorób wewnętrznych 
za pomocą . 
kąpieli błotnych 
słonecznych, elek- 
trycznych, wodnych 
i przez picia wody. 
Pensyonat leczniczy połączony 
g kąpielami. Restauracya, kawiar- 
nia,cukiernia we własnym zarządzie. 
Orkiestra teatralna, Znakomiła aprowiza- 
| 


ayal Mieszkania i kąpiele w fodnym domu. 
Prospekty wysyła Zarząd kąpielowy. 


 Radloczynne, alkallczno-słone, jo- 
dowe clepllce. Zakład wodoleczniczy. 


Dla każdego austr. kraju koronnego 
zarezerwowano po 50 miejsc. 820 


$węedzenie, | 
liszaje, świerzb | 


usuwa najprędzej Dra Płesch'a oryginal- x 
ua 
maść: Nie brudzi, zupełnie bezwonna. $ 
Słolk rryhny K3—, duży słoik K 5'—, pore 
cya familijna K 12 —. 
Baczność na markę „Skabaferm!. 


Sklady główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 


wnie zastrzeżona „„$kabołormowa Ę 


tadw. dostawcy; Kraków: apteka AA Białym 


Orłem", ek główny A-B Przemyś! : 
. apteka ebwodowa M. Behwarza; Jato- 
gław: apteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa 
| Robma; Tarnów: apteka obwodowa j. Misio- 
A łewskiego: Drohobyozr: apteka „pod Opatrzno- $ 
| ścią” O. F. Tobiaszka; Kełomyja: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stlnzia; Nowy Sqęcz: 
apteka Marcina Qorzeckiego; Rzeszów: e. k. 
apteka obwodowa, ui, 8 Maja. 1146 


WYMIENIĘ 


większą realność w Krakowie w centrum miasta, na- 
dającą się na przedsiębiorstwo przemysłowe, na fol- 
wark 80—120 morgowy ewentualnie trochę większy 
w bliskości kolei, z dobrą ziemią i budynkami w za- 
chodniej lub środkowej Galicyi, Najchętniej w okolicy 
większego miasta. Zgłoszenia przez grzeczność przyj- 
muje p. Tadeusz Seifert, Krayów, Kermelicka 67. — 
Ustne między 4-5 popoł. 1557 


o eae 


Lwiązek ekonom. urzędń, prof. i naucz. 

poszukuje 1581 
obszernego lokalu w śródmieściu. 
Potrzeba 2 lub 3 sal sprzedaży, kiiku po- 
koi na biura, ubikacyi na magazyny i piwnic. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Związku ul. 
Szewska 21, godz. 9-12 przedpoł. i 5-6 pop. 


| AA KNC ZL. | 
Krój | szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien damskich i dziecięcych 


w szkole kroju I szycia „JÓZEFINA* ulica Długa 1. 


Kurs zacznie się dnia 10 czerwca 1948 r. — Tamże 
wszelkie formy, podług wziętej miary. 1557 


a awa - leon = "0" 


; KLEJ, SZERLAK, 
POKOST, LAKIERY, 


bajce, papiery szkl., okucia meblowe, 
gwoździe I Inne potrzeby stolarskie 


kupuje na podstawie próbek 
i cen targowych 


m 
; 
Biuro Przemysłu drzewnego 
Kraków, Karmelicka 1, l. p. 
m Telefon 1057, adres tel. „Bepede* Kraków. 
Tamże skierowywać można wszelkie 
zgłoszenia dotyczące - 
| 
| 
iż 
© 


kupna | sprzedaży maszyn | narzędzi sto 

larskich, posad dia ukwalifikowanych pra 

oowników warsztatowych | biurewych, pre- 
Jektów na mebla I ł d. 


Korespondencyc załatwia się odwrotną 
pocztą. 15 


= 
ca 


| 
BG <TWWE=RWRCZZEGECZYM /SŁSGI KOBUKUCEWSEZEGEG 


va 
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Lwów, ulica Sykstuska L. 44. 


| Ważne dla P. T. Rolników. 
Tear one Boty To Pary Ala 


ma zaszczyt zawiadówić P. T. Inierctcwanych, ie z dniem onięięjęzym miwiera 


BIURO SPRZEDAŻY 


we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 44 


„eos 


ec 


CZ 


- 40-letnią amortyzacyjną pożyczkę państwową, 


której kurs wynosi K. 92—, względnie po potrąceniu 1-mieś. wynagrodzenia 


odsetek K. 91'54, 


gdzie z zamówieniami wprost i wyłącznie zgłaszać się uprasza 


Dyrekcya. 
Lwów, ulica Sykstuska L. 44. 


| 
i 
| 
j 
KAINITU I WYSOKO PROCENTOWYCH SOLI POTASOWYCH 
| 


RERTOWNOŚĆ 6'06 do 7'36'.; 

B'o bony skarbowe wypowiedzialne półracznie od 1./1X. 1928 po kursie K. 36:60 
"2% RENTOWNOŚĆ 6'43'h, 

w Filii „ZIVNOSTEŃSKŹ BANKA“ w Krakowie 
która to instytucya finansowa gliętnie służy wyjaśnieniami w sprawie subskrybcyj, Przyjmuje 


również dla celów pożyczki wojennej na jak najkorzystniejszych warunkach w zastaw papiery 
pożyczki wojemiej, udziela zaliczek na inne papiery wartościowe i zamienia je stosownie do umowy. 


j 
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a „Głosu 


IANDE IRIE ID" TERTALIERE 


OBTETITYITYTTIITTLW 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu* 8p. z ogr. Odp. == REdiktór odpowiedzkiiny i naczęlny Roman Woyczyński == Miikarał 


arodu“ w 


Na mocy uzyskanej spe~ 
cyalnej koncesyi otjwiera« 
my przy nasze 


od przeszło 30) lał 


istniejącem. 
iniormacyjnem 
nowy dział dla po- 
średnictwa w kupnie 
i sprzedaży nieru- 


chomości. 1577 
Kto przeto ma do zbycia, 
lub nabyć pragnie jaką- 
kolwiek realność lub ma- 
jątek ziemski, zechce się 
zwrócić do nas z całem 

zaulaniem. ; 


Pierwsze Galicyjskie Biuro inforyracyjna, 
w snrawach kredytowych 


HIERONIM WEISS 1 |$-4a 


w Krakowie, Smoleńsk 16. 
Założone w r. 18 "7, 


Paznkuję kucharza 


kawalera, znającego sje ną 
kuchni dyetetycznej,) dla 
rodziny obywatelskiej| Od- 
pisy świadectw należy wy- 
słać pod adresem: Z jrząd 
dóbr Żyżnów, p. Strzyżów, 
nad Wisłoklem. 560 


Nauczycielka lidywa 


z kilkuletnią  prakfyką. 
przyjmie na czas wakłacyś| 
zajecie w biurze, albq też 
wyjedzie na wieś, zajmie 
się dziećmi, za odpovie- 
dniem wynagrodzenie 
Zgłoszenia dọ Adminigtra-, 
cyi pod „Zajęcie”. $559 


Poszukuje zarąĄz 

4 pokoi, kuchni, przed po- 
koju I 4—6 poksi, kuchni, 
przedpokoju, z wszelkijemi 
ulepszeniami, instalaqyę 
gazowa I elektr, i t. dł na 
1. lub II. piętrze. y 

szukanie mieszkania ofia= 
ruję 150 K. Wiadomqść: 
Adm. „Głosu Narodu“ |dla 
I. B. za okazaniem k 
inseratowego. 17556 
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KI 


1578 


PR. Każdy subskrybujący nabywa papier wartościowy pierwszej jakości o wysokiem oprocentowaniu. 


